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Rok V. Nr. 70

WY
20 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (ezerokośś
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 aJoły 50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 19/20 czerwca 1943 -

Adm inistracja i ekspedycja! Jędrzejów, Rynek 1. TaL M 
Nadesłane, a nie zamówione prze* Redakcje rękopisy, będą 
cans stronom jedynie wówozas, gdy dołączone zostaną mączki 
pocztowe na opłacenie przesyłki swrotnej. — Ukazuje sią I rezy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele). Prennmerata 
miesięczna 2.40 zł., s  odnoszeniem do domu 2.80 ni., poeatą 8.28 zł.

D alsza lista ofiar katyńskich .
Kraków, 18 czerwca. Specjalny spraw ozdaw ca agencji prasow ej „Telepress" n adsy ła  nam  z K a ty n ia  dalszy ciąg  lis ty  oficerów  W . P* pom ordow anych przez bolszewi­

ków, a rozpoznanych przez ekipą techniczną Polskiego Czerwonego K rzyża, M ęczeńską śm iercią polegli:

2461. Nierozpoznany porucznik.
2462. Kosobudzki B....sław — kpt.. syn 

Jana. (P rzy  szczątkach znalez. 2 listy).
2463. Nierozpoznany wojskowy. (Znale­

ziono: 23 połów ki znaków rozpoznaw ­
czych" poległych w okresie działań 
w ojennych we w rześniu lub paździer­
n iku  1939 r. żołnierzy, wzgląd, zm ar­
łych w obozie sowieckim. N azw iska 
podane przez prasą).

2464. Nierozpoznany wojskowy.
2465. Dąbrowski Jan Henryk — por. 

(Znaleziono: pozwolenie na  broń, list, 
2 k a r ty  pocztowe i świad. szczepie­
n ia  w Kozielsku).

2466. Urbaniak Stefan — ppor., urodź. 
1913. (Znaleziono z nak rozpoznawczy).

2467. Fridson Jakób — wojskowy. (Zna­
leziono: 3 listy , k tórych nadaw cą 
je s t F e lic ja  Fridson, W arszawa, ul. 
M arszałkow ska 73, telegram , oraz 3 
k a r ty  pocztowe).

2468. Słowik Adolf — wojskowy. (Zna­
leziono list, k tórego  nadaw cą je s t 
F ranciszek  Kapek. Chorzów II , Gór­
ny  Śląsk, G rafin  L au ra s tra sse  1, łań ­
cuszek od zegarka i świadectwo 
szczepienia, w K ozielsku).

2469. Choroszucha Józef — wojskowy 
inżynier, urodź. 31. 3. 1898 r, w R ud­
nicy, zam ieszkały w Choszczówku k. 
W arszaw y. (Znaleziono: książeczkę 
PKO.).

2470. Ceimer Robert — ppor., syn H er­
m ana. (Znaleziono: 6 listów, k tórych 
nadaw cą je s t W ładysław  Ceimer, 
W arszaw a, ul. J a n a  K azim ierza 1, 
m. 5).

2471. Krabowski Ludwik — por. (Zna­
leziono: lis ty  i k a r ty  pocztowe, k tó ­
rych nadawcą je s t K. K rabow ska, 
W arszaw a-B ielany, ul. Tom asza Za­
na 27/1, ponadto  kalendarzyk k ie­
szonkowy i m edalik  z łańcuszkiem ).

2472. Nierozpoznany kapitan.
2473. Nierozpoznany podporucznik — 

lekarz. (Znaleziono: nieczytelną k a r­
tą  przydziału wojennego).

2474. Kowalczyk Jan — wojskowy, ur. 
15. 3. 1904 r. w Bełżcu (?), nauczyciel 
w Łabiszynie. (Znaleziono: książecz­
ko oszczędn. PK O , m etryką ślubu i 
odznaką).

2475. Laufer Adolf — wojsk. (Znalezio­
no: k a r ty  pocztowe i telegram  z T a r­
nopola).

2476. Nierozpoznany wojskowy. (Znale­
ziono: 3 k a rty  pocztowe nieczytelne 
i sowiecką gazetą z dn ia  23. 4. 1940 r.).

2477. Redzimski Ludwik — ppor., urodź. 
25. 8.1905 r. (Znaleziono: ks. st. sł. ofic., 
k a rtą  przydziału  wojennego i pismo 
wojskowe). x

2478. Rosenberg Józef Marceli — wojsk., 
z zawodu adw okat. (Znaleziono: p i­
smo urządowe, lis t i k a r ty  wizytowe).

2479. Nierozpoznany wojskowy.
2480. Gontarski Stanisław -  por.-kwa­

termistrz. (Znaleziono: zaśw iadczenie 
wojskowe i legit. urządn. państw ow e­
go).

2481. Piekielniak Jan — wojsk., urodź. 
20.10.1905 r. w K ielcach. (Znaleziono: 
legitym acje odznaczeń wojskowych, 
m etryką ślubu, ks. st. sł. ofic., w izy­
tówki, lis ty  i k a r ty  pocztowe).

2482. Fitzki Jan — wojskowy. (Znalezio­
no: k a rtk ą  pocztową i k a rtk i, w ydar­
te  z notesu z zapiskam i).

2483. Jankowski Mieczysław — por. 
(Znaleziono: list, kalendarzyk  kio- 
szonkowy, krzyżyk z łańcuszkiem  i 
św iadectw o szczepienia w  K ozielsku).

2484. Rasiewicz Henryk — ppor., urodź. 
11. 7. 1898 r. w Gnieźnie. (Znaleziono: 
dowód osobisty, k a r tk i z ks. st. sl. 
ofic., znak rozpoznawczy i fo to g raf je).

2485. Rożniecki Henryk — ppor. (Znale­
ziono: ks. st. sl. ofic., m etryką ślubu).

2486. Nierozpoznany wojskowy.
2487. Lemisiewicz Jan — ppor., urodź. 

18. 6. 1909 r. (Znaleziono: ks. st. sł. 
ofic., k a rtą  m obilizacyjną, listy , k a r ty  
pocztowe i odznaką wojsk.).

2488. Seifert Tadeusz Ryszard — kpt. 
(Znaleziono: legit. ofic. M SW ojsk., 
listy , k a r ty  pocztowo i recepis poczt.).

2489. Nierozpoznany wojskowy.

2490. Nierozpoznany wojskowy. (Znale­
ziono: nieczytelne świad. szczep, w 
K ozielsku N r. 2863).

2491. Nierozpoznany podporucznik. —
(Znaleziono k a rtk ą  z zapiskam i).

2492. Nierozpoznany wojskowy. (Znale­
ziono: list, k tórego nadaw cą je s t 
K rystkow a, Dębica, ul. Świątosławy, 
woj. krakow skie).

2493. Eiger Antoni — ppor. (Znaleziono: 
lis t i k a rty  pocztowe).

2494. Nierozpoznany wojskowy.
2495. Nierozpoznany wojskowy. — (Zna­

leziono: nieczytelne świad. szczepie­
nia w Kozielsku).

2496. Nierozpoznany kapitan.
2497. Mucko Jan — por. (Znaleziono: 

k a r ty  pocztowe i list, k tórego nadaw ­
cą je s t Rozyna Mucko (miejscowość 
nieczytelna), ul. Ludowa (?) N r. 3 m. 4. 
ponadto złoty krzyżyk z łańcuszkiem ).

2498. Perzak Paweł — ppor., urodź. 4. 1. 
1906 r. (Znaleziono: ks. s t  sł. ofic. i po­
zwolenie na  broń).

2499. Maciszewski Mieczysław — ppor., 
dr. przed w ojną zam. W arszaw a, ul. 
K rucza 46. (Znaleziono: legitym acje 
odznaczeń wojskowych, blok recept in 
blanko i wieczne pióro).

2500. Chołowski Tadeusz — ppor, kaw a­
le r K rzyża W alecznych. (Znaleziono: 
leg itym acją oficerską M SW ojsk. i le­
g itym acją  K rzyża W alecznych).

Wymiana depesz 
między Ribbentropem a Budakiem

Berlin, 18 czerwca. Z okazji drugiej ro ­
cznicy p rzystąp ien ia  niezależnej C horw a­
cji do P a k tu  Trzech nastąp iła  w ym iana de­
pesz. u trzym anych  w serdecznych słowach 
pom iędzy m in istrem  spraw  zagranicznych 
Rzeszy von R ibbentropem  a  chorw ackim  
m in istrem  spraw  zagranicznych Budakiem .

Nowi biskupi hiszpańscy.
Madryt, 18 czerwca. W  porozum ieniu z 

W atykanem  szef państw a hiszpańskiego 
zatw ierdził ośmiu nowych biskupów, a m ia­
nowicie w A lm eria, A storga, Cuenca, Gua 
dix, Cadix, Lerida, P a lencia  i V itoria. Zgo­
dnie z usta lonym  przed dwoma la iy  z Wa 
tykanem  ..modus v ivendi“ b iskupa w yzna­
cza papież na podstaw ie przedłożonej m u 
k ró tk ie j lis ty  kandydatów .

Stany Zjednoczone produkują 
coraz mniej złota.

Zurych, 18 czerwca. B rak  górników  oraż 
zakaz produkcji złota, ogłoszony z począt­
kiem  g rudn ia  1942 r. celem zw olnienia ro ­
botników  do p racy  w górnictw ie, ważnem 
pod wzglądem wojennym , uwidocznia sią 
już w znacznie niższych cyfrach  produk­
c ji dla roku 1942. Podczas kiedy w r. 1941 
w yprodukow ano 5.88 m ilionów  uncyj, p ro­
dukcja  w roku 1942 osiągnęła tylko 3.62 
m iljonów  uncyj, czyli 38 proc. m niej. W ar­
tość produkcji obniżyła sią odpowiednio z 
kw oty  205.9 m iljonów  dolarów  na 126.6 m ilj. 
dolarów.

Legjon portugalski na Azorach 
podległy ministerstwu wojny.
Lizbona, V  czerwca. W edług rozporzą­

dzenia poT-jdjfaiskiego m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych oraz m in isterstw a wojny, 
oddziały legjonu portugalskiego, stacjono- 
vy.no na Azorach, podlegać będą m in ister­
stw u wojny. Zarządzenie to m otyw uje sią 
tern, że zapewniona m a być służba cyw il­
nej obrony na tej g rup ie  wysp.

Anglja wstrzymuje produkcję 
obuwia.

Genewa, 18 czerwca. J a k  donosi „Daily 
Telegraph", prezydent bry ty jsk iego  Zwią­
zku kupców obuwniczych na posiedzeniu 
tego związku w Londynie oświadczył, że 
A nglja  w strzym uje produkcją obuwia w 
ciągu najbliższych rąiesięcy. Podkreślił, że 
zaopatrzenie w skórą na wierzchy i na 
Podeszwy doszło do stad ju m  bardzo k ry ­
tycznego, ponieważ A nglja  nie dysponuje 
zapasam i sk ó ry  dla ludności cyw ilnej.

Komedja rozwiązania Kominternu.
Berno, 18 czerwca. Pod nagłówkiem „Re­

wolucja żołnierska w Europie — nadzieją 
Unji Sowieckiej", publikuje kopenhaski 
dziennik „National Tidende" sprawozda­
nie ze Sztokholmu, które w tutejszych po* 
litycznych kołach jest przedmiotem szcze­
gółowych dyskusyj.

W skutek bowiem n iedyskrecji pewnego 
sowieckiego funkcjonariu sza  dowiedział 
sią św iat o praw dziw ych zam iarach  So­
wietów, odnoszących sią do kw estji roz­
w iązania kom internu . C en tralny  kom itet 
kom unistyczny w Szwecji, w edług donie­
sienia pewnego sowieckiego fu n k c jo n ariu ­
sza, o trzym ał już  w m iesiąc przed opubli­
kow aniem  rozw iązania I I I  M iędzynarodów ­
ki odpowiednie wskazówki, k tó re  m. in. 
m ów ią co następuje: „Towarisz.cz D ym itroff 
w dalszym  ciągu  zatrzym a w sw ym  ręku 
wszelkie nici, jakkolw iek  najw iększy na­
cisk trzeba kłaść na to, żeby ---stosunki, 
istn ie jące  m iędzy szwedzkim kom itetem  
cen tra lnym  a  M oskwą nie doszły do w ia­
domości op in ji publicznej. Zakazuje sią 
więc dlatego wszelkiego’ k o n tak tu  szwedz­
kich kom unistów  ze sztokholm ską posłanką 
sowiecką pan ią  K o łłą ta j, oraz z je j bolsze­
wickim i dyplom atam i.

W  in s tru k c ji dostarczonej do rąk  szwedz­
kich kom unistów , a  zaw ierającej zresztą 
ca ły  szereg wskazówek dla po lityką ja k ą  
w przyszłości upraw iać m a p a rtja , czy ta­
m y dalej, że koniecznie spowodować nale­
ży europejską rew olucją żołnierską, k tó ra- 
by gw aran tow ała  zwycięstwo bolszewizmu.

N ależy jednakow oż z najw yższą ostrożno­
ścią zważać na to, żeby unikać daw nych ko­
m unistycznych haseł w u lo tkach  lub też 
w innych publikacjach ale rzecz jasna , pod­
kreślać trzeba sta le  ogólną nędzę oraz w y­
zysk tej nędzy, upraw ianej przez k ap ita ­
lizm. Nie zaleca sią również w chw ili obec­
nej żadnych słow nych wycieczek przeciwko I

aljan tom . Pod koniec tego sowieckiego 
hasła  dziennego czytam y, że należy po in ­
form ow ać sta rych  szwedzkich kom unistów  
o fakcie, że rozw iązanie trzeciej m iędzyna­
rodów ki uważać trzeba za zabieg, konieczny 
na, czas trw an ia  wojny.

W sw ym  tygodniow ym  dodatku „Le­
gion" zamieszcza „D iario da M anha" na­
stępujący a r  tyk ilł:

„W ielkim  i tea tra ln y m  gestem, przezna­
czonym w zupełności dla oczu św iata, rząd 
m oskiewski, a w łaściw ie S ta lin  oddał t r a ­
dycyjny s trza ł w kark  I I I  M iędzynarodów­
ki, łecz św iat nie w ierzy temu. K tóżby bo­
wiem m ógł uwierzyć w rozw iązanie I I I  
M iędzynarodówki, stanow iącej najlepszą 
broń  polityczną władców z K rem la? Po 
sensacyjnem  odkryciu okropnej, krw aw ej 
zbrodni w K a tyn iu  je s t rzeczą aż nadto 
zrozum iałą, iż szakale moskiewscy_ m asku­
ją  sią obecnie jako  niew inne jag n ią tk a .

N ie  zdobyli sią oni na nic lepszego, jak  
na kom edją rozw iązania kom internu. T ak  
jakgdyby  św iat mógł w to uwierzyć, albo 
m yśm y m ogli przypuszczać, iż taka  nagła 
zm iana nastaw ienia  była wogóle możliwa. 
Bolszewizm m askuje  się, a tern sam em  s ta ­
je  się tern niebezpieczniejszy. Pow inniśm y 
obecnie jeszcze bardziej być czujni i to o, 
każdej porze dn ia  i nocy.

Legjoniści, uw aga! Zakusy bolszewizmu 
obecnie są groźniejsze, aniżeli k iedykol­
wiek! Bolszewizm nie um arł, I I I  M iędzy­
narodów ka nie znikła. K iedy S ta lin  zarzą­
dził je j rozwiązanie, czyli pozorną śmierć, 
zawołał: T rzecia M iędzynarodów ka nie ży­
je, niech żyje czw arta M iędzynarodówka! 
Legjoniści. jeżeli obchodzimy dalszą rocz­
nicą rew olucji narodow ej, to pierwszem  
naszem  hasłem  niechaj będzie: w alka z ko­
m unizm em  niezależnie, gdzie sią ten kom u­
nizm w ylania  i pod ja k ą  postacią  w ystę­
puje!"

Skarb Rzeczypospolite; Polskiej 
odnaleziono pod Dakarem.

Genewa, 18 czerwca. Jak wynika z  infor- 
macyj dziennika „Daily Sketh", w podziem­
nych tresorach w okolicy Dakaru znalezio­
no skarb Rzeczypospolitej Polskiej w w y­
sokości 17 miljonów funtów szterlingów w 
złocie, który przed wybuchem wojny od­
dano pod opiekę Banku francuskiego.

Owe 17 m iljonów funtów  w zlocie uw aża­
no za zaginione od czasu wojskowego za­
łam ania  sią F ran c ji. Przypuszczano także, 
że zostały one odtransportow ane do M arty ­

niki, razem  z francuskim  zapasem  złota.
J a k  donosi w. dalszym  ciągu  „Daily 

Sketh", nie do pom yślenia je s t w ydanie te­
go skarb u  do rąk  przedstaw icielstw a pol­
skiej em igracji w Londynie, ponieważ owe 
17 m iljonów  funtów  w złocie oddano czasu 
swego^ pod opieką rządu francuskiego, da­
lej zaś rząd w V ichy nie zgadza sią na wy­
danie jego. a wreszcie nie można uważać 
w ydziału składającego sią z de Gaullea i 
G irauda jako  praw ow itego przedstaw iciel-

Morrison na temat „rozwi§zania“ 
kominternu.

Sztokholm, 18 czerwca. W edług nade- 
szłych tu  wiadomości, na św iątecznem  po­
siedzeniu L abour P a r ty  angielski m in ister 
sp raw  wewnętrznych, M orrison, będący 
członkiem  tej p a rtji, om aw iał rów nież 
w niosek kom unittów  angielskich  o przyję­
cie do L abour P e rty , zajm ując sie  rów no­
cześnie kwestją. tak  zwanego rozw iązania 
kom internu.

M orrison oświadczył m. i., iż kom intern  
tak  długo był pożyteczny, ja k  długo U nja 
Sowiecka była bojkotow ana przez wielkie 
państw a kapitalistyczne. Obecnie jednako­
woż Unja^Sow ieoka rów norzędna je s t każ­
dej potędze kap ita listycznej. J e s t  rzeczą 
hardzo możliwą, iż S ta lin  uw ażał istn ie­
nie IIIsM ie izy n aro d ó w k i za niepotrzebne, 
gdyż m ąciła ona jedynie  dobre stosunki 
między U nją  Sowiecką i  innem i państw a­
mi. Ponow ne pow stanie I I I  M iędzynaro­
dówki znajdu je  sią  zupełnie w sferze moż­
liwością N astępnie M orrison przeszedł do 
po lityk i kom unistów  i oświadczył, iż wie­
rzą  oni ciągle jeszcze w gw ałtow na rew o­
lucją.

O kreślił on zatem, jako  rzecz niedopu­
szczalną, by po lityka rządu angielskiego, 
k ierow ana przeświadczeniem  wewnętrznem, 
była zm ieszana z p a rtją , „k tóra s ta je  
w praw dzie do w yboru, lecz równocześnie 
gotow a je s t do zorganizow ania rew olu­
cji".

Na zakończenie M orrison udzielił kom u­
nistom  angielskim  rady, by się rozwiązali, 
a następnie w ystąp ili z w nioskiem  o przy­
jęcie do L abour P a r ty , o ile oczywiście zło­
żą zapewnienie, iż nie będą „posługiw ali 
sią żadnem i tajnem i klauzulam i lub um o­
wami".

stw a  F ranc ji, w skutek czego tenże nie ma 
praw-a dysponow ania polskim  skarbem .

Jakko lw iekby  sią rzecz m iała, nie za­
m ierza sią naruszać ogólnie uznanych za­
sad praw a m iędzynarodow ego pod tym  
wzglądem.

Gen. Smuts przewiduje ciężki 
kryzys dla Afryki południowej.
Genewa, 18 czerwca. W edług dziennika 

„D aily Mail", w ygłosił generał Sm uts w 
m iejscowości R obertson w prow incji K ap 
znam ienną przemową, w k tó re j przepo­
wiedział dla sw'ego k ra ju  „najcięższy k ry ­
zys, jak i sią zdarzył w' h isto rji południo- 
w o-afrykańskiej“. W  dalszym  ciągu powie­
dział dosłownie, co następuje: „W czasie 
tego kryzysu istnieć będzie to niebezpie­
czeństwo, że zdarzą sią rzeczy, k tó re  nie 
zaistn ia ły  od setek lat. A fry k a  południo­
wa może doznać ciosn, z którego nie pod­
niesie sią w ciągu całych generacyj.
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Ogólne uznanie dla celów Japonji.
Echa mowy premjera Tojo. -  Nowe oświadczenie ministra spraw zagranicznych Szigemitsu.

Tokio, 18 czerwca. Mowy, wygłoszone 
przed parlamentem przez Tojo I Szigemitsu, 
zajmują szpalty wszystkich dzienników  
porannych, które w szerokich napisach 
podkreślają jako główny punkt oświadcze- 
nie rządowe premjera Tojo.

Obok przyrzeczenia nadan ia  F ilipinom  
sam odzielności jeszcze w ciągu bieżącego 
roku, specjalną uwagę za jm uje  tem at ch iń­
ski, Jap o n ja  bowiem przyrzekła Chinom 
zasadniczą rew izje wszelkich umów. W  
dalszym  ciągu podkreśla się przekonanie 
p rem jera  o zwycięstwie ostatecznem  b ra t­
nich narodów  niemieckiego i włoskiego w 
Europie.

.Jo m iu ri Hoezi“ zauw aża, że każda mowa 
p rem jera  Tojo, tra k tu ją c a  o Chinach, ozna­
cza znaczny postęp w obopólnych s to su n ­
kach. panujących między te-mi dwoma k ra ­
jam i. Po zrzeknięciu sie Ja p o n ji swych 
szczególnych upraw nień  w Chinach, po 
zniesieniu ekstery to rja luości i po oddaniu 
własności nieprzyjacielskiej w rece rządu 
narodowego spodziewać sie można dalszych 
postępów i dalszych japońskich  zarządzeń, 
w spierających  pod względem dążeń Chin 
do zupełnej suw erenności.

J a k  dziennik ten zauważa, znikną w ten 
sposób wszelkie anglo-am erykańskie m arze­
n ia  ko lonjalne w Chinach, a Chiny kroczyć 
będą dalej na w łasnej sw ej drodze, aby 
w spólnie z Jap o n ją  współpracować przy 
budowie nowej Azji W schodniej.

Syjam ski m in ister sp raw  zagranicznych 
V ichit V athakarn  oświadczył w związku z 
przem ówieniem  p rem jera  Tojo, w którem  
ten w sposób jak  najbardziej uroczysty  za­
powiedział ścisła w spółprace Jap o n ji z 
Syjam em  w dziedzinie wojskowej, gospo­
darczej i politycznej: „Nie m am  n ajm nie j­
szych w ątpliw ości co do tego, iż Jap o n ja  
zam ierza z nam i postąpić szczerze; zapew­
nić mogę w każdym  razie Jap o n ję  o naszej 
szczerej i dobrej woli“. N astępnie syjam ski 
m in ister sp raw  zagranicznych w dalszym  
ciągu  oświadczył: „Syjam  uczyni w szyst­
ko, by przyjść z pomocą sprzym ierzonej 
Jap o n ji; k ra j m ój zawsze posiadał silną 
w iarą  w ostateczne zwycięstwo. Tymczasem 
urzędowe kola cyw ilne znalazły się pod 
silnem  wrażeniem , jak ie  zrobiła na nich o- 
fe rta  Jap o n ji w spraw ie dalszej w spółpra­
cy, by tem sam em  urzeczyw istnić bddaw na 
żywione p ragnien ie  narodu  syjam skiego 
dojścia do pełnego rozwoju narodow ego'1.

Japońska polityka otwartych wrót w Azji Wschodniej.
W referacie, wygłoszonym przed wydzia­

łem budżetowym izby niższej, który obra­
dował we czwartek, wyłuszczył minister 
spraw zewnętrznych Szigemitsu zasadnicze 
I podstawowe Ideo japońskiej polityki za­
granicznej wobec najnowszego rozwoju 
spraw, jaki się zarysował w przemowie 
premjera Tojo, wygłoszonej przed parła, 
mentem.

Szigem itsu oświadczył, że organizacja 
s tre fy  dobrobytu w W ielkiej Azji W schod­
niej oznacza zupełną jedność polityczną o-

raz w spółpracą w szystkich narodów  W iel­
k iej Azji W schodniej, t. j. jednego m iljar- 
da mieszkańców. N a terenie gospodarczym  
upraw iać się będzie po lityką otw artych 
w ró t w A zji W schodniej w przeciw ieństw ie 
do m onopolistycznej po lityk i w ró t zam- 
kniętyeh, stosow anej przez m ocarstw a an ­
glo-am erykańskie.

N a zapytanie, w ja k i sposób zam ierza 
m in isterstw o  spraw  zagranicznych p ra k ­
tycznie wykonać oświadczenie p rem jera  
Tojo, że m ianow icie Jap o n ja  gotow a je s t

udzielić narodom  zam ieszkującym  strefą 
dobrobytu pełnej niezależności lub też p ra ­
wa do udziału w rządach, oświadczył Szi­
gem itsu, że zupełne zjednoczenie jednego 
m ilja rd a  ludzi na terenie Azji W schodniej 
osiągnąć m ożna jedynie przez stworzenie 
stre fy  dobrobytu w W ielkiej Azji W schod­
niej. Zbudził się do życia obecnie jeden 
m ilja rd  ludzi w W ielkiej Azji W schodniej 
oraz poznał fakt, że budowa sfery  dobro­
bytu  albo też bezpieczeństwo aarodow  ży 
jącfych w tej sferze nie je s t możliwe bez 
skutecznego dalszego prow adzenia wojny, 
J a k  w ykazała h isto ria , A nglicy, A m eryka 
nie i N iderlandezycy upraw iali stale poli­
tyką pod hasłem  „divide e t im pera“. P an o ­
w anie np. b ry ty jsk ie  w Ind jach  zbudowa­
ne było na polityce rozdzielenia narodu 
hinduskiego. Szczególnie w Azji W schód 
niej A nglo-A m erykanie sta le  usiłow ali roz­
dzielać poszczególne narody oraz pędzić 
Chińczyków da walki przeciwko Ja p o ń ­
czykom. Ja p o n ja  dała przyrzeczenie, że 
usunie tego rodzaju  polityką i to tworząc 
sferą dobrobytu w W ielkiej Azji W schód 
niej.

W  dalszym  ciągu  swej przem ow y poru­
szył Szigem itsu spraw ą sprzym ierzeńców 
japońskich  w Europie, oraz oświadczył, że 
Niemcy i W łochy są w E urop ie  obrońcam i 
ras. A nglja  w ykazała już  dowodnie, że nie 
m yśli o obronie interesów  m ałych naro 
dów. W końcu dał Szigem itsu w yraz prze­
konaniu, że konstruk tyw na po lityka ja  
pońska, zbudow ana na podstaw ie spraw ie­
d liw ości z uznaniem  pow itana będzie przez 
ca ły  św iat. Ta nowa po lityka je s t jedyną 
drogą, ja k ą  kroczyć może Jap o n ja  jako  n a ­
ród wielki. „W ierzą w to mocno, że stw o­
rzenie s tre fy  dobrobytu  w W ielkiej Azji 
W schodniej spow oduje. św it ju trzenki od­
rodzenia W ielkiej Azji".

Deklaracja Czungkingu.
Szanghaj. 18 czerwca. „M arynarzy ch iń ­

skich, znajdujących  się na sta tkach  aiiglo- 
b m ery kańskich, a - zwłaszcza angielskich, 
tra k tu je  się gorzej od pozostałej załogi" — 
oświadczył, ja k  donoszą z Czungkingu, 
rzecznik rządu  czungkińskiego. W yraził on 
ponadto niem iłe swe zdziwienie, iż nie za­
niechano jeszcze tego rodzaju  dw ustron­
nego trak tow an ia , zwłaszcza, iż załogi chiń- 
sk ie narażone są na tak ie  sam e niebez­
pieczeństw a i  dzielą ten sam  tru d n y  los, co 
je j  pozostałe załogi.

Japoński program budowy 
okrętów.

T.oklo, 18 czerwca. K ierow nik b iu ra  r a ­
chunkow ego m arynark i, k o n trad m ira ł Y a­
m am oto, oświadczył na posiedzeniu w y­
dzia łu  parlam entu  w czw artek, że budow ą 
okrętów  postępuje w roku  bieżącym  w spo- 
eób bardzo zadaw alający. W  roku  adm in i­
stracy jn y m  1941—1942 niety lko można było 
w ykonać program , ale liczby przew idzia­
ne przekroczono '  naw et w znaczny spo­
sób.

Syjam uzna niezawisłość Burmy 
i Filipin.

Tokio. 18 czerwca. Syjam ski am basador 
w Tokio oświadczył wobec przedstaw icieli 
p rasy  japońskiej, że Syjam  uzna niezaw i­
słość B urm y oraz państw a filipińskiego 
natychm iast, jak  tylko stan ie  się to faktem  
dokonanym . Praw dziw ego celu Jap o n ji w 
tej w ojnie nic nie wykazało tak  dobitnie, 
ja k  mowa p rem jera  Tojo przed parlam en­
tem. _______

Prasa turecka o mowie Saracoglu
Stambuł. 18 czerwca. W iększość dzienni­

ków stam bulsk ich  ogłasza a rty k u ły  wstęp- 
De, dotyczące wywodów, w ygłoszonych 
przez tureckiego p rem jera  S aracoglu  pod­
czas zakończenia w ielkiego kongresu  p ar­
ty jnego  w Ankarze. Jakko lw iek  w mowie 
tej poważną rolę g ra ły  spraw y po lityk i 
w ew nętrznej, a przedew szystkiem  polityki 
podatkow ej rządu tureckiego. autorow ie 
a rtyku łów  ogłoszonych w dziennikach 
„C um m huriyst“, „V atan“. „Tan“, „Sabah 
Yeui“, „T asfia iefk iar" i “A kszan" za jm ują  
sie wyłącznie ty lko działem  polityki zag ra ­
nicznej, om aw ianej przez prem jera. J e d ­
nogłośnie w ita ją  oni z uznaniem  jasne  po­
staw ienie tu reckiej polityki zew nętrznej, 
k tó ra  celowo zm ierza do tego. aby T urcję  
trzym ać zdała od wojny.

Tylko lokalne walki na Wschodzie.
Zestrzelono 18 samolotów angielskich.

Berlin, 18 czerwca. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnyich komunikuje z 
głównej kwatery Flihrera w dniu 17 czer.
w ca:

Z frontu wschodniego za raportowa no ty l­
ko o lokalnej działalności bojowej. Na po­
łudniowym odcinku zestrzelono wczoraj 
bez własnych strat 24 samoloty sowieckie, 
z czego dwa strąciły myśliwce węgierskie. 
Na północnym froncie fińskim wojska nie­
mieckie odparły kilka wypadów sowiec­
kich.

Lotnictwo koło Pantellerji trafiło clęi- 
klemi bombami statek handlowy średniej 
wielkości, a podczas zbrojnego lotu zwia­
dowczego na północnym Atlantyku jeden 
frachtowiec. Obydwa statki odniosły tak

ciężkie uszkodzenia, że zniszczenie Ich jest 
pewne.

Bombowce brytyjskie zaatakowały pod­
czas nocy ubiegłej rejon Niemiec zachod­
nich i przez zrzucenie bomb na dzielnice 
mieszkaniowe, szczególnie w Kolonji, spo. 
wodowały straty wśród ludności cywilnej 
i szkody w budynkach. Trafione zostały  
cztery szpitale i trzy kościoły. Równocze- 
śnie pojedyncze samoloty nieprzyjacielskie 
przeprowadziły loty nękające ponad Niem­
cami północnemi. Nie stwierdzono przytem 
zrzucenia bomb. Myśliwcy, operujący nocą 
I artyleria przeciwlotnicza lotnictwa zni­
szczyli 14%bombowców. Cztery dalsze samo­
loty nieprzyjacielskie zestrzelono wczoral 
bez własnych strat ponad okupowaneml 
obszarami zachodniemł.

Zatopienie czterech frachtowców sowieckich.
Wielkie zniszczenie w przemyśle wojennym nad Wołgą.

Berlin, 18 czerwca. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych donosi z Głów­
nej Kwatery FUhrera w dniu 18 czerwca;

Na froncie wschodnim dzień przeszedł 
spokojnie.

Ataki nocne lotnictwa skierowane były 
na nieprzyjacielskie skupienia Jednostek 
morskich niedaleko Astrachanla oraz na 
placówki przemysłu wojennego nad dolną 
W ołgą. Zatopiono cztery frachtowce o łą­
cznej pojemności 11.000 brt., jeden dalszy o-
kręt handlowy średniej wielkości został u- 
szkodzony. W przedsiębiorstwach przemy­
słu wojennego powstały wielkie szkody. — 
Podczas ataku mieszanej eskadry bombow­
ców sowieckich na niemiecki konwój do­

wozowy na morzu Czarnem zestrzeliła ma­
rynarka wojenna i lotnictwo niemieckie 
pleć nlepryjaclelskleh samolotów.

W nocy na 18 czerwca przeprowadziła eska­
dra ciężkich niemieckich samolotów bojo­
wych atak na algierski port Dżidżelll.

Kilka samolotów nieprzyjacielskich, któ­
re naleciały na terytorjum Rzeszy w noc­
nych nalotach nękających, nie zrzuciły żad­
nych bomb.

Eskadra niemieckich samolotów bojo­
wych zaatakowała ubiegłej nocy wojenny 
port w Portsmouth, zrzucając bomby cięż­
kiego kalibru. Inne samoloty bombardowa­
ły poszczególne cele w południowo-wschod­
niej Anglji,

65-krotny morderca.
Cordoba, 18 czerwca. H iszpańska policja 

w iejska zaaresztow ała w Cordobie i do­
prow adziła do sądu  wojskowego pewnego 
czerw ono-hiszpaóskicgo baudytę, poszuki­
wanego już od dłuższego czasu. .Test nim 
36-letni V aleriano  Cezar Berm udez, k tó re ­
m u zarzuca się niem niej, jak  65 m orderstw  
popełnionych na pa trio tach  hiszpańskich. 
O sław iony kom unista  uchy la ł się dotąd 
przed aresztow aniem , zm ieniając często 
swe m iejsce zam ieszkania, jak  i też używ a­
jąc  różnych fałszywych nazwisk.

Premier Filoff o stosunkach Bułgarji 
do państw sąsiednich.

Sofja. 18 czerwca. Na posiedzeniu buł­
garskiej większości rządowej, premjer Fi­
loff złożył sprawozdanie na temat stosun­
ków kraju z zakresu polityki zagranicznej.

P odkreślił on, iż między B u lgaria  i T u r­
c ją  z uw agi na ich politykę neutralności 
is tn ieje  trad y cy jn a  przyjaźń. Pom iędzy 
R um unją i B u łg a rią  is tn ia ła  pewna roz­
bieżność zdań co do stosow ania układu z 
K rayow a.' została oma jednakow oż usunię­
ta  w drodze nowych układów. Skutk iem  
wzajem nych w izyt rum uńsko-bułgarsk ich  
w ostatn im  czasie stosunki między obyd­
woma k ra jam i zostały zacieśnione. T rad y ­
cy jną przyjaźń między Węgrami i Bułga- 
rją pogłębiono jeszcze bardziej. W dalszym  
ciągu prem jer F ilo ff podkreślił, iż a g ita ­
cja anglo-am erykańska tak samo je st 
szkodliwa i niebezpieczna dla B ułgarji. jak  
i propaganda kom unistyczna, oraz iż B uł­
g aria  z zainteresow aniem  śledzi rozwój 
wypadków i gotow a jest ze swej strony  
przychylić się do ostatecznego zwycięstwa.

N astępnie F ilo ff om aw iał spraw ę plano­
wanego bułgarskiego związku ludu, pod­
kreśla jąc , iż nie je s t on żadną p a rtją , lecz 
centrum  po li tyczne ni, w którem  zjedno­
czyć się winni wszyscy B ulgarow ie, celem 
spełnienia wielkich zadań, jak ie  nakłada 
im obecny czas a ponadto również celem 
prow adzenia w alki z elem entam i anty- 
państwowem i i antynarodow em i.

Malarja w Egipcie.
Ankara, 18 ezerwca. W edług obwieszcze­

nia m in isterstw a zdrowia, w Egipcie wy­
buchła m a la rja  w tak ich  rozm iarach i tak  
ciężko, że postanow iono w niektórych o- 
kolicach ograniczyć hodowlę ryżu, aby  nie 
pow staw ały na tych terenach ośrodki za­
razków. Nowy rodzaj szczególnie ciężkiej 
m alarji przywleczony został przez wojsko 
z Ind y j i z cen tra lne j A fryki.

Tanger po., ochroną Hiszpanji.
Madryt, 18 czerw ca. Przed trzem a lały  H i­

szpanja zajęta m iędzynarodową stre fę  T an g eru , 
by ten odcinek Marokka h iszpańsk iego  n ie n a ­
rażać  na wojnę. Od trzech la t H iszp an ja  de fa c to  
posiada to m iasto, mimo, i i  de ju re  is tn ie je  je ­
szcze strefa m iędzynarodowa.

Dppiero na  przełom ie ostatniego stu lecia w  
Tangerze pojaw ili się konsulow ie państw  obcych. 
W ówczas T anger był m iastem  liczącem  20.000 
mieszkańców, dziś liczba ta przekracza 70.000, w 
tem 15 tysięcy H iszpanów , 50 tysięcy  m uzułm a­
nów i 13 tysięcy żydów. W ów czas też na wzgó­
rzu M archan pow stały pierw sze białe dom y E u ­
ropejczyków  na stokach, k tó rych  gołe obszary  
przem ieniły  się w kw itnące ogrody. Do zatoki 
Tangeru  zaw ijały  sta tk i wszelkich narodów , a za­
sługą firm y Cooka jest nadan ie  T angerow j cha­
rak teru  „tajemniczego** m iasta dla tu ry stó w  m ię­
dzynarodow ych. „Tajemnica** ta była jednakow oż 
jedynie  praw dziw ym  bluffem  dla angielskich i 
północno-am erykańsk ich  obieżyśw iatów , k tó ry ch  
dzięki dobrej organizacji p row adzono nocą do 
dzielnicy arabsk ie j, zw racając  im tu ta j uw agę na 
straszne niebezpieczeństw a, k tó re  w rzeozywisio- 
ści wcale nie istniały. W  ten sposób jednakow oż 
do Tangeru  p łynął strum ień  pieniędzy. Paw slały  
kasyna gry i bary , place tenisow e i w ielkie ho te­
le, a naw et t. zw. Zoo G rande, wielki targ, s ta ł 
się bardziej czystym , a nierów ne, kręte ulice p o ­
kry te  zostały naw ierzchnią asfaltow ą. Kto jed n a ­
kowoż chciałby odszukać jeszcze ślady  daw nego 
im perjum  m arokańskiego, ten nie pow inien u d a ­
wać się  do Tangeru.

M iasto to bowiem  z początkiem  bieżącego stu ­
lecia sta ło  Się now oczesną wieżą Babel, sk u p ia ją ­
cą przedstaw icieli wszelkich języków  i ras. Mię­
dzynarodow y ch arak te r  T angeru  p rzejaw ia się 
rów nież w jego zw ycznjach i obyczajach. Zm ia­
na ze strefy  m iędzynarodow ej na obszar zajęty  
przez H iszpanję, istn ie je  obecnie jedynie de fac­
to, przyczem  tu ta j w ykluczyć trzeba  sądow nic­
tw o, spoczyw ające nadal jeszcze w rękach  m ię­
dzynarodow ego kolegjum  sędziowskiego.

W  spraw ie uznania de ju re  dopiero  późniejsze 
czasy zadecydują. Sam o m iasto  T anger na lo m iąs t 
nie tak  prędko  zatraci sw ój ch a ra k te r  m iedzi n a ­
rodow y, gdyż zbyt silną jeszcze jest siła p rzycią­
gająca słarego T ingis, o środka  gospodarczego na 
północnych rubieżach M nrokka i zach o d n ie j 
Afryki. Pod względem  obronno-politycznym  T an ­
ger stanow i przedłużenie H iszpanji, k tó rej zain­
teresow anie M arokkiem  d a tu je  się od szeregu 
stuleci. Poniew aż strefa  T angeru  od stuleci s tan o ­
wiła pom ost do m acierzy h iszpańsk ie j i zam knię­
ta  jest p ro tek to ratem  M arokka h iszpańsk iego  — 
dlatego też H iszpanja  niezależnie od łączących ją 
z tym obszarem  więzów kultu ra lnych , z n a lm y  
rzeczy pod względem obronno  i hand low o poli­
tycznym  n a js iln ie j jest zain teresow aną z w szyst­
kich  państw . O tem , iż rów nież ludność  M arokka 
tak i rozw ój w ypadków  uw aża za ko rzy stn y  — 
św iadczy dobry  stosunek, p an u jący  m iędzy lud­
nością m iejscow ą i H iszpan ją.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 18 czerwca. Główna kw atera  wło­

skich sił zbrojnych kom unikuje  w duiu 
17 czerwca:

Niem ieckie sam olo ty  bojowe zaa tako ­
w ały  po rt na P an te lle rji.

N ieprzyjaciel przeprow adził a tak i lo tn i­
cze o nieznacznym zasięgu na kilka m ałych 
m iejscowości w C am pauji, K a lab rji i Sy- 
cy lji, k tó re  nie w yw ołały żadnych szkód 
godnych uw agi. . . .

Na południow y zachód od Sciaeca (A gri- 
gent) m yśliw cy nasi s trac ili do morza dw a 
sam oloty.

Rzym, 18 czerwca. W łoski k om un ika t’wo­
jenny. z p ią tk u  brzm i następująco :

Naczelna K w atera  W łoskich S ił Z b ro j­
nych- kom unikuje:

N iem ieckie eskadry  lotnicze zrzuciły licz­
ne bomby na urządzenia portow e w Dżi- 
dżelli. ,

N ieprzyjacielskie lotnictw o zaatakow ało  
w czoraj m iejscowości na S ycylii i Caia- 
b r ji  oraz m ałe m iejscowości w okolicy \vo- 
zuwjusza, między inuem i Pom peji. P o w sta ­
ły  ograniczone szkody. .Jeden sam olot typu  
„Spitfire** został w okolicy Cam iso zestrze­
lony przez nasze m yśliwce.

Komunizm w Anglji zyskuje 
na terenie.

Sztokholm, 18 czerwca. W pewnym  a r ty ­
kule wstępnym , zajm ującym  sie kw estją  
angielsk iej p a rtji p racy  i. kom unistam i, pi; 
sze dziennik „Dagsposteu*4, że najbardziej 
in teresu jącym  szczegółem uchw ały Lab iu r 
P a r ty  w spraw ie odrzucenia kom unistów  
je s t duża liczba głosów, • oddanych za ko­
m unistam i. K om unizm  w A nglji zdobyw a 
sta le  na terenie. Pochodu jego nie m ożna 
zaham ow ać w ten sposób, że L abour P a r ty  
zam yka swe drzwi przed kom unistam i. — 
U chw ała P a r t j i  P racy  je s t raczej w yrazem  
obawy, odczuwanej przed w łasnym  a p a ra ­
tem  p arty jn y m , aniżeli zasadniczą an ty- 
p a tją  do kom unizm u, k tórego poglądy głę­
boko już zapuściły korzenie w ang ie lsk i 
św iat ro b o tn ic z y .______

Stan Ontario odrzuca projekt 
ustawy o ochronie żydów.

Lizbona, 18 czerwca. W edług wiadom ości, 
pochodzącej z „Ph iladelph ia  Record", Izba 
ustaw odaw cza stanu  O ntario  w K anadzie 
odrzuciła pro jek t ustaw y, wniesiony przez 
jednego z dwóch członków żydowskich Izby,' 
a k tó ra  to ustaw a m iała przew idyw ać k a ry  
za odm ienne obchodzenie sic z żydam i z po­
wodów rasow ych. P ro jek t ten, znam ienny 
dla zw iększania się antysem ityzm u w K a ­
nadzie, m iał przedew szystkiem  zapobiegać 
tem u, aby żydów nie dopuszczano do ho teli 
i re s tau racy j, dalej m ia ł znieść zakaz 
um ieszczania odpowiednich firm  kupiec­
kich lub też publikow ania ogłoszeń żydow­
skich. N adto wszelkie objaw y przesądów  
rasow ych podpadać m iały  pod ry g o r te j 
ustaw y.
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Dziś obowiązuje zaciem­
nienie oo g. 22.00 do 4.00

W sprawie przepustek nocnych.
Kraków, 18 czerwca. Zgodnie z zarządze­

niem  wykouawczem w spraw ie zakazu prze­
byw ania poza domostwem dla osób nie bę­
dących Niem cam i w Gen. Gub. z dnia 
12 kw ietn ia  br. przepustka nocna traci 
ważność pa ukończeniu pracy lub utracie 
stanowiska, wogóle po ustaniu przyczyny, 
która była podstawą do uzyskania prze­
pustki. P rzepustkę  nocną, k tó ra  u trac iła  
w ten sposób ważność należy zwrócić w ła­
dzy w ystaw iającej, chociażby czas, na jak i 
była w ystaw iona, jeszcze nie upłynął. P r a ­
codawca obowiązany je s t donieść władzy 
w ystaw iającej przepustki nocne o zwolnie­
niu pracow nika ze stanow iska lub funkcji, 
k tó ra  je s t powodem używ ania przez niego 
przepustki nocnej.

Cena produktów olejów 
mineralnych.

Kraków, 18 czerwca. W porozum ieniu z 
K ierow nikiem  Głównego W ydziału Gospo­
d ark i i za zgodą Urzędu dia K szta łtow a­
n ia  Cen, Kierownik Głównego Wydziału 
Finansów w Rządzie Generalnego Guber­
natorstwa wydał ostatnio obwieszczenie 
o cenach sprzedaży produktów olejów mi­
neralnych w Gen. Gub. (Dz. Rozp. dla G. G. 
Nr. 41 str. 230) ustalając nowe ceny sprze­
daży produktów olejów mineralnych, obo­
wiązujące od dnia 1 czerwca 1943 r.

W specjalnej tabeli wyznaczono ceny dla 
m ateria łów  pędnych do m otorów  spalino­
w ych D iesla i trak to rów , ceny nafty , ole­
jów  i sm arów  oraz ceny na asfalty , p a ra ­
finę, oleje terow e węgla kam iennego i inne 
p roduk ty .

W  obwieszczeniu tern zaznaczono, że u- 
stalone ceny są cenam i stałem i, przyczem 
cenę kupna uiścić należy przed w ysłaniem  
lub przy odbiorze tow aru. Pozatem  obowią­
zują zatw ierdzone przerz G eneralną D y­
rekcję Monopolów w arunki dla nabyw ania 
oleju m ineralnego oraz produktów  oleju 
m ineralneap . k tóre  otrzym ać inożna w Mo- 
nopol-V ertfiebs-A ktiengesellschaft fiir Mi­
n era ls] in K rak au  (M onopolowa Spółka 
Sprzedaży Oleju M ineralnego w K rakowie) 
lub  w je j placów kach sprzedaży.

Tern sam em  obwieszczenia o cenach 
sprzedaży za p roduk ty  olejów m ineralnych 
w G e n . Gub. z dn ia  26 kw ietnia 1941 r. oraz 
t dnia 23 kw ietn ia  1942 r. s trac iły  sw a moc 
obow iązującą z dniem  31 m a ja  br.

Nowy gatunek tytoniu fajkowego.
Kraków, 18 czerwca. G eneralna D yrekcja 

M onopoli w Gen. Gub. w prow adziła o s ta ­
tnio do sprzedaży nowy gatunek  ty toniu  
fajkow ego, k tó ry  nosi nazwę „GG Pfeifen- 
tab ak " w cenie 40 zł. za 1 kg  oraz 20 zł. do­
datk u  w ojennego, czyli razem  60 zł.

Zmiany w Delegaturach P. K. Op.
(Zet) W składzie osobowym Delegatur 

Polskiego Komitetu Opiekuńczego na po­
w iat Jędrzejów zaszły w ubiegłym miesią­
cu następujące zmiany:

W  D elegaturze Nagłowice ustąp ili pp.: 
S tan isław  N aw ro t i Franciszek K rupka; 
n a  m iejsce ich pow ołano/pp. M ichała Chła­
powskiego i Jozefa  Prawickiego.

W  D elegaturze Krasocin u stąp ił dr. M a­
ria n  H ylaszka — powołano pp. M arjana 
Bednarskiego j K azim ierza Rusina.

K o n tak t z D elegaturam i P. K. Op. w J ę ­
drzejow ie u trzym any  był przez lu strac je  
obu referentów  organizacyjnych, którzy 
odwiedzili w ubiegłym  m iesiącu łącznie 17 
D elegatu r w powiecie.

Uproszczeni® w dziedzinie składek.
Na podstawie 6-go rozporządzenia o ubezpieczeniu społecznem

w Generalnem Gubernatorstwie.
O pracow ał  dyr .  Hans Stil ler, k ie r o w n ik  Zakładu  U bezp ieczeń  S p o łeczn y ch  —  O ddz ia ł  w  K rakow ie .

O głoszone w  tych  dniach szóste rozporządzenie o 
ubezpieczeniu społecznem  w  G. G. z dnia 11 m aja 
1943 w raz z pierw szem  zarządzeniem  w ykcnaw czem , 
przynosi w dziedzin ie sk ładek Istotne zm iany, które 
przyczynią  s ię  w  w ysok im  stopniu  do uproszczenia  
obliczen ia  zarobków w  przedsięb iorstw ach. Rozporzą­
dzenie to je st w ięc szczegó ln ie  w ażne dla pracodaw cy  
i w szytk ich  tych , którzy zajm ują &ię obliczaniem  za­
robków

J a k k o lw ie k  p ra co d aw ca  w G en era ln em  G u b e rn a to r­
s tw ie  ju ż  zaw sze by ł w  tem  k o rz y s tn em  po łożen iu , 
że m óg ł o d p ro w ad zać  s k la d k f  ubezp ieczen iow e we 
w sz y s tk ic h  d z ied z in ac h  u b ezp ieczen ia  do  je d n e j in ­
s ty tu c j i  ubezpiocizem iowej, m ian o w ic ie  do U bezpieczul. 
n i  Spo łecznej bez k le je n ia  znaczków  — to  je d n a k  is t ­
n ia ł sze reg  ró żn ic  i od ch y leń  w  o b rę b ię  poszczegó l­
n ych  ga łqz i ubezp ieczen io w y ch , s tan o w ią c y c h  znaczne  
u t ru d n ie n ia  ta k  d la  p ra c o d aw cy  p rz y  o b liczen iu  z a ­
robków , ja k  i  d la  in s ty tu c j i  ub ezp ieczen io w ej p rz y  
p rz y jm o w a n iu  i k o n tro lo w a n iu  sk ład ek . Z ró żn icow any  
u d z ia ł p ra c o d aw c y  i  p ra c o b io rc y , ro zm a ito ść  g ra n ic  
zaro b k o w y ch  p o d le g a ją c y c h  u b ezp ieczen iu , ró żn o ro ­
dne s ta w k i sk ład k o w e , ro z m a ito ść  z ak re s u  ubezp iecze­
n ia  p o szczegó lnych  g ru p  o sobow ych  s tw o rzy ły  w  r e ­
z u lta c ie  15 g łó w n y ch  g ru p  w  ub ezp ieczen iu  społe- 
oznem . W  p ra k ty c e  n a le ża ło  d la  k ażdego  z a t ru d n io ­
n eg o  i  p ra w ie  dila k ażd e j . k a te g o r j i  ubezp ieczen ia  
s k ła d k i o sobno  o b lic z ać  p rz y  pom ocy o b sze rn e j tab e li.

B y ło  w ięc rzeezą  z ro z u m ia łą , że p rac o d aw cy , zw ła ­
szcza w ie lk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  z pow odu  -zw ięk sza ją ­
cego się  b ra k u  s i ł  rob o czy ch , k tó ro  w  d o d a tk u  w te j  
dz ied a in ie  m u szą  by ć  w y sp ec ja lizo w an e , z a in ic jo w a li 
u p ro sz cze n ie  o b lic z e n ia  sk ład ek .

T e ży czen ia  zeszły  s ię  z z a m ia ra m i R ząd u  G łów ne­
go W y d z ia łu  P ra c y , k tó ry  od d łuższego  czasu  znjm o- 
w a ł s ię  ro z w ią za n ie m  te g o  z ag a d n ie n ia  odbudow aw ­
szy  p o p rzed n io  u b e zp iec z en ie  spo łeczne  w  G en era ln em  
G u b e rn a to rs tw ie  7. n ie lic zn y m i n ie m ieck im i fach o w ­
cam i w  żm u d n e j d ro b ia zg o w ej p ra c y  i p rzy s to so w a w ­
szy w  p ię c iu  ro z p o rząd zen iach  św iad c z en ia  dl.a ubez­
p ieczo n y ch  do w a ru n k ó w  w o jen n y ch  p rz y  częściow em  
ZTiacznera p o d w y ższen iu  ich . P rz y ' ca lem  z ro zu m ien iu  
k on iecznośc i u p ro szcz en ia  sk ład e k  m oże ono /  is to ty  
rzeczy  n a s tą p ić  ty lk o  o ty le , o  ile  z.aprw arnntow ana 
z o s ta n ie  pew ność  w  a d m in is tro w a n iu  sk ład ek  ubez­
p ieczen io w y ch  i o  ile  m oże być  u z y sk a n y  m a te r ja ł  
u b ezp ieczen iow o-m atem atycz iny , n a  k tó ry  s k ła d a ją  s :ę 
z aro b ek  i  czas ub ezp ieczen ia .

R ozporządzenie, m ajace w ejść w  ży c ie  z dniem 1 
lipca 1943, tw orzy ..składkę jedn olitą"  stanow iącą  
sk ładkę na ubezpieczen ie chorobow e, em erytalne ro­
botników , pracow ników  um ysłow ych  i Fundusz Pra­
cy w jedn ej kw ocie. Sk ładki do ubezpieczenia na w y ­
padek bezrobocia, jak  w iadom o, n ie śc iąga  się  już 
od 1 m arca 1943.

S k ła d k a  je d n o l i ta  w ynosi d la  p ra c o b io rc y  fizy czn e­
go 13,6% —  d la  p ra c o w n ik a  u m y sło w eg o  36,6®/« rze ­
czy w isteg o  z a ro b k u  z u w zg lęd n ien iem  n a jn iż szeg o  za ­
ro b k u  w kw ocie  45.— z ło ty ch  —  n a jw yższogo  z a ro b ­
k u  w  k o c ie  728.—  z ło ty ch  m iesięczn ie .

Pracodaw ca i pracobiorca ponoszą składki po po­
łow ic Ola ubezpieczonych nie otrzym ujących  gotów - 
ki lub poniżej dolnej g ran icy  zarobkow ej, składki 
płaci w  ca łości pracodaw ca.

P ró cz  sk ład lk i je d n o lite j  n a le ż y  uisKczać jeseczzo 
sk ła d k ę  za  u b ezp ieczen ie  w y p ad k o w e , k tó rą  p ła c i sam  
p ra c o d a w c ą  i k tó ra  w obec t.ego n ie  w p ły w a  n a  o b li­
czen ie  zaro b k ó w . A le  i  ona  z o s ta n ie  od 1 lip ca  1943 
n a  now o u s ta lo n a  ^stosow nie do  k la sy  n ieb ezp ieczeń ­
s tw a , p o n iew aż  do ty ch czaso w e  d o d a tk i z o s ta ły  zn ie ­
s io n e  a  je d n o s tk a  ta ry fo w a  zn iż o n a  n a  0.05.

W y ją tk i od obow iązku  ub ezp ieczen ia  chorobow ego  
i re n to w e g o  z o s ta ły  o g ra n ic z o n e  do k jjk u  g ru p  osób 
T a k  są  zw o ln ien i od  obow iązk u  p ła c e n ia  sk ła d k i do

u b ezp ieczen ia  re n to w eg o : 
te rm in a to rz y , p ra co w n icy  u m y sło w i p on iże j la t  IG, 

u b ezp ieczen i, k tó rz y  p o b ie ra ją  ju ż  r e n tę  lub  m ie li 
ju ż  la t  60, g d y  po ra z  p ie rw szy  w s tą p il i  w s to su ­
n ek  z a t ru d n ie n ia  p o d le g a ją c y  obo w iązk o w i ubezp ie ­
czen ia  i w szczegó lnośc i b y li p o lscy  u rz ęd n icy , z a t r u ­
d n ien i znow u w  s łu żb ie  p u b lic zn e j.

Z a te  g ru p y  osób n a le ży  u iszczać  ty lk o  sk ład k ę  do 
u b ezp ieczen ia  ch o robow ego  o ra z  sk ła d k ę  do F u n d u sz u  
P ra c y , ra^em  9°/o d la  ro b o tn ik ó w  w zg lęd n ie  8.6% d la  
p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch . N a stęp n ie  zw oln ien i są  
od o b o w iązk u  p ła c e n ia  s k ła d k i do u b ezp iecz en ia  cho ­
rob o w eg o  p ra co w n icy  u m y sło w i, z a tru d n ie n i w 10I- 
n icitw ie i le śn ic tw ie  i  ci, k tó ry c h  m ies ięczn y  zaro b ek  
s ta le  p rz e k ra c^ h  728.— z ło ty ch . Za n ic h  n a leży  u isz ­
czać ty lk o  sk ład k ę  do  u b ezp ieczen ia  re n to w eg o  i  do 
F u n d u s z u  P ra c y , razem  12%. R o b o tn icy  ro ln i i le śn i 
ja k  d o ty ch cza s  n a d a l p o d le g a ją  ty lk o  ub ezp ieczen iu  
w ypad k o w em u .

I s tn ie ją  w ięo 3 g ru p y  g łów ne  ubezp ieczo n y ch  i 3 
g ru p y  uboczne:

Dla robotników : grupa A (pełno  u bezp ieczen i), g ru ­
pa A l  (te  rm in a to rz y  i t.. d.)

D la  pracow ników  um ysłow ych: grdpa B (pe łno  u- 
bezp ieczen i), grupa B I  (p ra k ty k a c i i t. d.), grupa B 2 
(p rzy  zaro b k ac h  pow yżej 728,— zło ty ch ).

Ponadto dla robotników  i pracow ników  u m ysło­
w ych: grupa C (ubezp ieczen ie  w ypadkow e).

W  liśc ie  p łacy  w p o z y c jach  p o trą c e ń  p o trz e b n a  je s t  
obecn ie  d la u b ezp ieczen ia  spo łecznego  ty lk o  je d n a  
ru b r y k a ,  je że li l is ty  p la c  d la  ro b o tn ik ó w 1 i d la  p r a ­
cow ników  u m y sło w y ch  p ro w ad z i się  o d d z ie ln ie  i j e ­
żeli w y ją tk i ,  ja k  te rm in a to ró w  i , t .  d. p ro w a d z i się  
w  je d n e j o d rę b n e j g ru p ie .

S k ład k ę  łą czn ą  w y lic za  s ię  te ra z  d la  w szy s tk ich  
ro b o tn ik ó w  w zg lęd n ie^  d la  w szy s tk ich  p rac o w n ik ó w  
u m y sło w y ch  (z p o d z ia łem  n a  g ru p y , w e d łu g  k tó ry c h  
n a leży  j ą  o d p ro w a d z ać  do  U b ezp ieczała  i S po łecznej) 
od o g ó ln e j s u m y  zarobków , zaw szę p rz y  u w z g lę d n ie ­
n iu  g ra n ic y  m a k sy m a ln e j i m in im a ln e j. P rz y  ty m  
z a o k rą g le n ie  w zw yż lu b  w dół zaro b k ó w  czy sk ład k i 
n ie  m a  m ie jsca . J e d n a k  poszczegó lną  sk ład k ę  p ra c o ­
b io rc y  m ożna  ta k ż e  w y liczy ć  od z a ro b k u  7j p ra c y  
zao k rąg lo n eg o  wrd ó l w zgl. w zw yż n a  p e łn o  z ło te  w e­
d łu g  u rzęd o w ej ta b e li.  R ó żn icy  g ro szo w e j m o g ą ce j 
p rzez  to  w y n ik n ą ć  w s to su n k u  do sk ład k i łą c z n e j, r i e  
n a le ży  u w zg lęd n iać .

R ozliczen ie  sk ła d e k  z U b ezp iecza ln ią  S po łeczną  n a ­
s tę p u je  ja k  d o tąd  na  p o d s taw ie  im ien n eg o  w y k azu  
P łac  i n a  fo rm u la rz u  w y lic z en ia  s k ła d k i . A b y  p ra c o ­
d aw cy  zaoszczędzić  p ra c y  w p ro w ad zo n o  to , że w 
m ie jsce  w ykazów  p łno  m oże w stąp ić  p rz e b i tk a  lis t  
P łac , je że li z a w ie ra  w szystkite d a n e  p o trz e b n e  d la  u - 
b ezp ieczen ia . W  s to su n k u  do p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry c h  
o rg a n iz a c ja  s p ra w  p e rs o n a ln y c h  d a je  g w a ra n c ję ,  że 
m a te r ja ły  p o trzeb n e  u b ezp iecz en iu  b ęd ą  p ro w ad zo n e  
b ieżąco , m oże U bezpiecz aim ia  S po łeczna  zgodzić  s ię  
n a  ry c z a łto w e  ro z lic z an ie . ’

W szakże  u d o g o d n ień  ty c h  m ożna  u d z ie lić  ty lk o  
w ten czas, g d y  sam i p ra c o d a w c y 'p rz y c z y n ią  #»ię do u- 
pros-zczenia ro z lic z en ia  p la c  i zg o d n ie  z z a rząd zen iem  
i owiemndika P ra c y  p rz e jd ą  z ty g o d n io w e j n a  m ie s ię ­
czną  w y p ła tę  za ro b k ó w . Oszczędność pracy rzuca się  
w  oczy, gdy zam iast 52 lis t  płac w  jedn ym  roku, 
sporządzi s ię  ty lk o  12. O szczędność t a  ro z c ią g a  się  
n a  roz liczen ie  sk ła d e k  i  w  ten  sposób  w y ch o d z i..ró w ­
n ież  n a  k o rzy ść  U bezp ieoza ln iom  Społecznym .

L b e zp iecza ln ie  S po łeczne w y d a ły  p ouczen ie , o z n a ­
czone n u m e ra m i I — IV , k tó re  z aw ie ra  w szy s tk ie  n a j ­
w a żn ie jsze  p rz e p isy  u s taw o w e  o o b o w iązk u  u b ezp ie ­
czen ia , z g ła sz a n iu  ubezp ieczo n y ch , o b lic z an iu  s k ła ­
dek  i w' sp ra w ie  pom ocn ic  (ków) dom ow ych  i dozo r­
ców' dom ow ych . P o u czen ie  to  o d d a  cenne  u s łu g i p rz y  
s to so w a n iu  teg o  n ow ego  rozporządzenia.

Pomoc P. K. Op. w zakresie 
gospodarczym.

(Zet) Polski Komitet Opiekuńczy w Ję­
drzejowie poza akcja charytatywna, opie­
kuńcza, akcja zbierania ziół leczniczych, 
pomocą w prowadzeniu ogródków działko­
wych itdH przychodzi również z pomocą 
przy usamodzielnieniu się gosporiarezsm 
poszczególnych osób.

Is tn ie jący  przy K om itecie Dział K asy  
Bezprocentowej chetnio przychodzi z po­
m ocą w tym  kierunku osobom, k tó re  m a­
jąc  zam iłow anie do gospodarstw a. chcą 
się usam odzielnić i stw orzyć w ten sposób 
egzystencjo dla siebie i swoich rodzin.

Na powyższo cele Dział K asy  w ypłacił w 
miesiącu m aju  trzy  pożyczki w wysokości 
ogólnej 1.300 zł.

Rejestracja robotników 
ogrodniczych.

(lei) O kręgow y Z w iązek  O grodniczy zw raca się  
Pow tórn ie do w szystk ich  zak ład ów  ogrod n iczych , 
które n ie zg ło s iły  dotychczas sw y ch  p racow n ik ów  
eelem  rejestracji, aby dok on ali tego n iezw łoczn ie  
u P o w ia tow ego  lustruktora O grodnictw a. W ładze  
odn ośn e zw racają nw ngę, źe zg łoszen ie rob otn i­
ków  leży  w e w sp ó ln ym  in teresie  pracow nika, jak 
rów n ież  w łaściciela  przedsięb iorstw a ogrod n i­
czego.

Nowi rzemieślnicy branży
szewskiej w Jędrzejowskiem.

(Zet) W tych dniach w lokalu P ow iato ­
wego W ydziału Rzemieślniczego w Jęd rze­
jow ie odbyły się egzam iny dla zawodu 
szewskiego.

Na skutek  pom yślnych egzam inów uzy­
skali uzdolnienie do prow adzenia warsizta- 
tów rzem ieślniczych szewskich: pp. Wiktor 
Skrfea, Mikołaj Nowak i Antoni Unamow- 
ski, wszyscy z Jędrzejowa oraz W ładysław  
Michno z Sudoła, gm iny Prząsław .

K a rty  rzem ieślnicze w te j sam ej branży 
otrzym ali: W ładysław  Zaręba z W odzisła­
wia. Franciszek Skoczek z Włoszczowy, 
W incenty Wir. wióra z Lścinia, gm iny R a­
ków i Ja n  Sobański z W łos ze®owy.

Egzam in czeladniczy złożył A nton i Ka­
miński z Jędrzejow a.

Odnawiam® parku miejskiego 
w Kielcach.

(tel) W ydział Techniczny Zarządu M iej 
skiego w K ielcach p rzystąp ił w tych dniach 
do odbudowy parku miejskiego, przyczem 
główną uwagę skierowano na urządzenie 
nowych alejek oraz naprawę alejek znisz­
czonych. K ilka  ścieżek pow stanie zupełnie 
nowych. A lejki po oczyszczeniu i w yrów ­
naniu  poziomu ich do p rofilu  o trzym ają  
nową naw ierzchnie z czarnej szlaki do­
starczonej przez D yrekcje E lek trow ni K ie­
leckiej. Zieleńce, które są wydeptane wzglę­
dnie zniszczone zostaną skopane, nrzyczem 
projektuje sie urządzenie kilku nowych 
skwerków oraz obsianie ich świeża ziele­
nią. Stare, wyniszczone przez robactw o 
względnie przegniłe drzewa zostają  w y rą­
bane. W  okresie zim y służyć one będą do 
opalania ciep larn i m iejskiej. Po dokonaniu 
zam ierzonych przez W ydział Techniczny 
prac. in owacyjnych, w ygląd P a rk u  M iej­
skiego w K ielcach bardzo wiele zyska pod 
względem estetyki. Chodzi teraz głównie 
o opiekę nad krzew am i i alejkam i, grlyz 
zostało stwierdzone, że elem enty m ato ku l­
tu ra ln e  są głów nym i spraw cam i i niszczy­
cielam i ogrodu uznanego przeiz m ieszkań­
ców m iasta  za „płuca Kielc".

Ponad 350 podopiecznych zbiera 
zioła lecznicze.

(Zet) Akcja zbierania ziół leczniczych,, 
dziko rosnących na terenie powiatu mie­
chowskiego, została w roku bieżącym zna­
cznie wzmożona. Ponad 350 podopiecznych 
Polskiego Komitetu Opiekuńczego na po­

wiat miechowski przystąpiło do pracy w
53 Delegaturach.

Pozatem  zioła zbiera młodzież szkolna 
pod kierow nictw em  nauczycielstw a.

J a k  widać ze spraw ozdania z ostatniego 
m iesiąca, wynik zbiórki już w pierwszych 
m iesiącach dał nadspodziewane wyniki. 
Np. jeden z podopiecznych z D elegatury 
Kacice zebrał do tej pory  blisko 13 m etrów  
suszu, co je s t w ynikiem  rekordow ym . N a­
leży zaznaczyć, że dobre w yniki zbiórki za­
wdzięcza się obfitości ziół wszelkiego ga­
tunku  / je g o  urodzajow i. W  bieżącym roku 
w aru n k i tego rodzaju  roślin ie  bardzo 
sprzy jały .

Ja k  nas in form ują, najw ięcej obfitujące 
w ro ślin y  zielarskie, dziko rosnące w Mie- 
chowskiom, są okolice południowe i wscho­
dnie. m ianowicie gm iny: Kacice, Książ 
W ielki, Koszyce, Czarnocin, Dobiesławice, 
Kozłów i Żarnowiec.

A kcja  zielarska na terenie pow iatu  pro­
wadzona je s t pod nadzorem  instruktorów , 
specjalnie w tym  zawodzie przeszkolonych: 
pp. Zygm unta K rasińsk iego  i M ieczysława 
Zam ojskiego.

Miesiąc czerwiec ważny 
dla drzew owocowych.

Kraków, 18 czerwca. Ja k  wiadomo, m ie­
siące m aj i czerwiec są głów nym  okresem  
w zrostu roślin, tw orzących drewno. Z te­
go też powodu władze ogrodnicze zalecają 
właścicielom szkółek drzew owocowych 
wspomagać ich rozwój dobrą pielęgnacją 
przez podlewanie, nawożenie oraz obrabia- 
n*e gruntu. Rozsad ni ki należy utrzym yw ać 
w rów nom iernej wilgoci i często spulch­
niać ziemię wokół nich, podobnie, ja k  świe­
żo w ykształcone sadzonki. Oczyszczanie 
szczepków m usi być dokonyw ane w rów ­
nych odstępach czasu, ażeby nie dopuścić 
do pochłaniania soków odżywczych przez 
dziczki. Jeżeli do tej pory  szkółkarze nie 
przyw iązali szilaehetnych pędów okulan- 
tów, należy to uczynić natychm iast. Do 
ważnych czynności ogrodnika należy s ta le  
zwalczanie mszyc liściowych.

Bezpieczeństwo przeciwpożarowe
(Zet) Komenda straży pożarnej zawodo­

wej w Kielcach przeprowadziła obecnie na 
terenie miasta — w m yśl w ydanych w 
swoim czasie zarządzeń — ścisłą kontrolę 
strychów, piwnic, komórek, wszelkich war­
sztatów pracy itp. W szelki m a te rja ł ła tw o­
palny, ja k i może stanow ić żer d la  ognia, 
usuwany jest niezwłocznie. W  niektórych 
w ypadkach nakładdne są  k a ry  na właści­
cieli domów, adm in istra to rów  lub lokato­
rów za lekceważenie przepisów o bezpie­
czeństw ie przeciwpożarowem  przez prze­

trzym yw anie m a te rja łu  w m iejscach nie­
odpowiednich i zagrażających pożarem  czy- 
to p r z e z  zaprószenie ognia, czy ew entual­
nych ataków  lotniczych.

Pożyteczne ptaki.
(tel) R oln ikom  m iejscow ym  zaleca się  w yp u ­

szczenie na pola  i łąki kaczek , jako najp ożytecz­
n iejszych  ptaków , które w  przeciw ień stw ie do g ę ­
si n ie są roślinożerne, a w yszukują natom iast  
w szelk iego rodzaju szkodnik i i robaki. Jeżeli 
naw et kaczka uszkodzi czasem  końce zboża, cze­
go  potrzebuje dla lepszego traw ienia , nie będą io  
tak w ie lk ie  szkody, jaki oddaje ona ro ln ikow i 
p ożytek , n iszcząc szkodnik i.

Nitki -  samoobroną przed 
wróblem.

(tel) W  ogródkach m iejscow ych  dają się zau­
w ażyć zn iszczone w arzyw a, p oob sk u b yw an e i ob­
jedzone. N ajbardziej zn iszczonem i w ydają się być  
w arzyw a delikatne, a naw et m łode pączki i za­
w iązki ow oców , szczególn ie  na agreście oraz cze­
reśniach. Szkodnik iem  tym  jest bezczelny ptak —  
w róbel, k tóry nie bacząc na w ystaw ion ego  stra­
cha, siada sobie na gałązkach  i ob jada w isienk i. 
O grodnicy pragnący uch ron ić m łode roślin k i, a 
szczególn ie groszek i sa łatę, w inn i zastosow ać  
w yp rak tykow any przez m iejscow ych  w łaśc ic ie li o- 
grodów  środek ochronny, a m ianow icie  naląży roz­
c iągn ąć w zd łuż rzędów  n a  kilka centym etrów  p o­
nad roślinam i po dw ie lub trzy nitki kolorow a, 
w zględnie białe, w ów czas w róbel nie zniszczy sa ­
dzonek.

Walka z szkodnikami drzew.
(tel) Trwająca od dłuższego czasu w po­

wiecie miechowskim susza spswodowała 
rozwój chcrób i szkodników drzew, krze­
wów i jarzyn. W związku z powyższem Za­
rząd m iejsk i w Miechowie podał do w iado­
mości, iż zarządzeniem  S tarostw a P ow ia­
towego każdy gospodarz obowiązany je s t 
na tychm iast przystąpić do niszczenia g ą ­
sienic na drzewach owocowych i krzewach 
przez zab ijan ie ich oraz sp rysk iw an ie  
drzew odpowiednio spreparow anym  pły ­
nem. W m yśl zarządzenia pod koniec czer­
wca m a ją  być na. drzewach umieszczone o- 
paski, k tó re  zapobiegają robaczyw ieniu o; 
woców. Z uwagi na to, iż na roślinach i 
w arzyw ach głow iastych w ystępuje masowo 
pchła ogrodowa, należy ją  bezw arunkow o 
zwalczać. W zarządzeniu zwrócono uwagę, 
że wszelkie środki chemiczne', opaski, od­
kurzacze itip. m ają  możność^ zakupić ro ln i­
cy w Pow iatow ej Spółdzielni Rolniczo- 
H andlow ej w Miechowie, przy u'l. Rynek 1. 
Jeżeli w gospodarstw ach, k tó re  nie dosto­
su ją  się do zarządzenia, znajdzie się liście 
drzew owocowych i krzewów zniszczone, 
ro ln icy  ci będą uikąpani.

(tel) WAŻNE DLA RZEMIEŚLNIKÓW.
Z uw agi na to, iż bardzo często zakłady 
rzemieślnicze k ie ru ją  w nioski o przydział 
żelaza bezpośrednio do Urzędu G ospodaro­
w ania Żelazem i S talą , władze  ̂ odnośne 
zw racają  uwagę, że podania w te j spraw ie 
należy składać jedynie  we w łaściw ym  P o ­
w iatow ym  W ydziale Rzemieślniczym, T y­
czy się to również wniosków o n a te r ja ły  
budow lane. P odań tego rodzaju  nie nale­
ży w ysyłać do Urz. Gosp. M at. Bud., lecz 
do Pow. W ydz. Rzem. '

(tel) Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  o sta t­
nich dniach zm arły  w K ielcach następ u ją­
ce osoby: Józef W ałek, la t  73; B arb a ra  
Rzeszowska, la t 9; M arja  Długosz, la t 56; 
C ecylja Nowak, la t 73; E dm und M aro, 
lat. 73; S tan isław  K ow alski, la t 62; A nna 
D urlik, la t 85; Andrzej R atajew icz, la t 57; 
Jadw iga  Skalska, la t 64; R egina Gałuch, 
7 mies.; Jachim ow ska, la t  74; W ładysław  
B iernacki, lat 46; J u l ja  K raw czyk, la t 64; 
E w elina L ipska, la t 84; M arja K ołodziej­
czyk; S tan isław a S tachurska, la t 63: K a ­
ta rzy n a  Remis, la t 85; S tan isław a Sowa, 
la t 42; Franciszek W arw as, la t 66.

(Zet) PRZY ŁADOWANIU DRZEWA. 
55-letni gospodarz z Chodowa, tejże gm iny 
(powiat Miechów), J a n  Uchto, ładu jąc  
drzewo na sw oją furm ankę w lesie. zo­
s ta ł przygnieciony dużem drzewcem. Doznał 
on niebezpiecznych obrażeń  c ia ła  i złam a­
n ia  nogi. Odwieziono go w s tan ie  ciężkim  
do szp ita la  powiatow ego w Miechowie.

Najmłodszy wulkan świata 
wznowił swą czynność.

Madryt, 18 czerwca. J a k  donoszą z Me­
ksyku, w ulkan P a raeu tin  wznowił sw ą 
działalność. M asy law y tego najm łodszego 
w ulkanu św iata, k tó ry  pow stał dopiero 
m niejwięcej przed trzem a m iesiącam i po­
śród pól upraw nych kukurydzą, zagraża 
wielkim obszarom  rolnym .

J a k  donoszą w  uzupełnieniu, wybuch 
m eksykańskiego w ulkanu P a raeu tin  je s t  
nadzwyczaj silny. Szeroki strum ień  rozpa­
lonej law y p łynie w dolinę z szybkością 
jednego k ilom etra  dziennie. Law a pokry ła  
już k ilka m niejszych wsi, k tó re  opróżnio­
ne zostały w przyspieszonem  tem pie przez 
mieszkańców. Zanotow ano także w iększe 
szkody na polach.



Kobiety na wyżynach tronu.

Cesarzowa Mar ja Teresa.

W głębiając się  w dzieje noszczegńJaiych 
państw, spotykam y pomiędzy sławnym i pa­
nującymi szereg kobiet, równie, sławnych i 
zasłużonych dla swego kraju.

W szechświatowej sław y cesarzowe i kró­
lowe nie należą do rzadkości, zasługi ich 
i sława zachowały się przez liczne wieki.

Legenda szczepu Amazonek głosząca, że 
tv rękach kobiet spoczywa kierownictwo 
świata — sprawdza się  też istotnie w 
dziejach. Sięgając do czasów starożytnych, 
widzimy postać stawnej królowej egipskiej 
Kleopatry — żyjącej w l-szym wieku przed 
Chrystusem.

Pomimo, że umarła młodo, w 39-ym ro­
ku życia, pozostawiła po sobie niewygasłą  
pamięć swej wielkości, niesłychanego prze­
pychu, jakim zwykła się była otaczać, nie­
samowitego wpływu, jakim  działała na 
drugich.

Kiedy Antonjuse, współzawodnik J. Ce­
zara, próbował zawładnąć Egiptem, wyje­
chała naprzeciwko niego w złotej gondoli
0 srebrnych wiosłach.

Ten przepych, czar osobisty i sita jej 
wzroku oczarowały Antonjusza. Czując się 
pokonany, padł zakochany u jej nóg.
. N ie zawsze jednak tak było. Kiedy chcia­
ła  w' podobny sposób użyć swego wpływu 
na Oktawjanie, nio powiodło się jej.

Nie mogąc- przeżyć moralnej klęski, za­
truła się jadem węża, ukrytego w koszu 
z figąmi. W ten sposób przerwane zostało 
pasmo jej życia, życia legendarnej, staro- 
ż y t n e j k o bi et y-k ról o w oj.

W dziejach Hiszpanii widzimy sławna 
jej królowę Izabelę Katolicką, typ niewia­
sty o wybitnej mentalności, dzielności, w 
połączeniu z rysami czysto kobiecemi. Su­
rowość obyczajów umiała połączyć z wiel­
ką elegancją, zabobonami i uczuciowością.

Osobiście zdobyła swój kraj, zwyciężając 
pod Toro i Albufera króla portugalskiego.

Cenna towarzyszka i  doradczyni swego 
męża króla Ferdynanda Aragońskiego, po­
m agała mu w zaprowadzeniu ładu w pań­
stwowych finansach, uśmierzeniu bandy­
tyzmu, obmyślaniu nowych praw. Z Gre­
nady wypędziła Maurów.

Bez niej i bez jej poparcia Krzy­
sztof Kolumb nie byłby w możności 
zorganizowania wyprawy, uwieńczo­

nej odkryciem Ameryki.
Auistrjacka cesarzowa, królowa W ęgier

1 Czech Mar ja Teresa, sławna jest przez 
swoje cnoty i niezmordowaną energję, nie 
opuszczającą ją .w ciągu długiego jej pa­
nowania, pełnego dziejowych, historycz­
nych wydarzeń.

Niezmordowana w pracy, obejmowała 
szerokim umysłem wszystkie resorty pań­
stwa, podnosząc w niem wybitnie rolnic­
two, handel, ogólny poziom wykształcenia. 
B yła popularna i kochana przez swój na­
ród.

Angielska królowa Elżbieta była posta­
cią  wybitną wśród panujących tego kraju. 
Era Elżbietańska — nazwana od jej imie­
nia — wydała Shakesj>eare‘a.

Królowa Elżbieta odznaczała się wielką 
energją, prawdziwie męskim charakterem, 
politykę prowadziła wybitnie zaborczą.

Za jej panowania nastąpiła klęska nie­
zwyciężonej Armady, kładąca koniec 
wszechwładzy Hiszpanii na morzu.

Energiczna, gwałtoyrna, była chwilami 
dziwnie grym aśna do tego stopnia, że zdol­
na była odmówić audjencji ministrowi ty l­
ko z tego powodu, że jej się ,nie podobały 
jego buty.

Druga królowa angielska, Wiktorja, ma: 
j ą c  lat 18-cie, wstąpiła na tron angielski 
w roku 1837-inym. Za jej panowania Au- 
g lja  doszła do wielkiej pótęgi, pełnej bla­
sku i .chwały.

Odznaczała się ona charakterem, pełnym  
królewskiego majestatu i godności. Kobie^ 
ta wielkiej inteligencji, pomimo pewnej 
dozy surowości względem drugich, pełna 
macierzyńskiej tkliwości.

Umarła w roku 1901 w aureoli ogólnego 
szacunku, z przydomkiem — Babki Euro­
py.

Katarzyna II, cesarzowa rosyjską, ina­
czej zwana Katarzyną Wielką, przez Vol- 
taire'a „Semiramidą Północy".

Urodzona w Prasach, doszła do władzy 
po śmierci męża swego, Piotra III. Cha­
rakter wiszechwładezy, gwałtowny, o sze­
rokim zasięgu. o umyśle bogatym, należy 
do najsławniejszych postaci pomiędzy pa­
nującymi wieku XVIII-go.

Idąc śladami Piotra W ielkiego, twórcy

j współczesnej Rosji, zbudowała szereg 
’ miast, dala podstawy dla nowych praw 

i przepisów w dziedzinie administracji, w y­
miaru sprawiedliwości, organizacji anmji 

Na dworze swym gromadziła współcze­
snych, sławnych ludzi, jak Grimma, Vol- 
taire‘a Diderota, W ielką była mawet w  
swych błędach. Za jej panowania Rosja 
odniosła w iele wojennych zwycięstw.

Z. S

Prognostyki meteorologiczne.
Od n a jdaw niejszych  la t człowiek zm uszony 

szukać schron ien ia  p rzed  deszczam i i burzam i, 
o raz  w idząc  w pływ  zjaw isk pow ie trznych  na 
u ro d za je  —  silił się w k ie ru n k u  zbadan ia  ich 
przyczyn  oraz  oznak, zapow iadających  p o jaw ie­
nie się zm ian w  pow ietrzu.

Pierwsi kapłani, pierwsi prawodawcy staro­
żytności, byli zarazem pierwszymi m eteorologa­
mi. Ślady tych pojęć, pom ieszane z najdziw acz- 
n iejszem i przesądam i, n apo tykam y w hym nach 
przypisyw anych  O rfeuszowi, w poem atach  R o ­
m era, H eżioda i W irgiljusza .

Lud nasz. k tó ry  p o tra fi czytać w w ielkiej 
księdze n a tu ry , usta lił prognozy, o p iera jące  się 
na form ie ch m u r i ich  barw ie, na sile .istow ia 
na drzew ach w jesieni, na  locie p taków , apety ­
cie bydła, kon i i ow iec, w czesnej roślinnośc i 
i t. d. Poniżej p odajem y  garść  spostrzeżeń  lu ­
dow ych, k tó re  d rogą  trad y c ji p rzechodzą z o j­
ców na synów .

Z w ierzęta i ludzie d o zn ają  w rażeń, dozw ala­
jących  im  przew idzieć  w pew nej m ierze, m a ją ­
ce n astąp ić  m eteorologiczne zjaw iska.

I tak, przed deszczem dalekie dźwięki wyraź­
niej słychać, przedmioty w oddaleniu lepiej wi­
dać, a przykre zapachy silniej uderzają. Jaskół­
ki latają wtedy tuż ponad ziem ią, jaszczurki 
uciekają, koty myją się, ptaki muskają się  po 
piórkach, muchy kłują boleśniej, kury grzebią 
w ziemi, ryby wyskakują na powierzchnię wody 
i t. d.

Blade, przyćm ione św iatło  słońca zapow iada 
deszcz, bo a tm osfera  p rzesycona jes t w tedy p a ­
rą  w odną. Toż sam o ma m iejsce podczas zno j­

nego, duszącego upału , k iedy  otoczeni Jesteśm y
a tm o sfe rą  rów nież nasyconej pary , k tó ra  z po ­
w odu sw ej nieprzeźroczystośęi łatw ie j się ro z ­
grzewa. Czysty i św ietny b lask  słońca zapow ia­
da pogodę, ale kiedy ra n o  p rzed  w schodem  słoń­
ca, niebo powlecze się czerw onością, k tó ra  zn ik­
nie za w zniesieniem  się tej gwiazdy n a  hoTy- 
zont, oznacza to  znow u deszcz. Jeżeli słońce za ­
chodzi jasno, bez chm ur, na  niebie ko lo ru  p o m a­
rańczow ego —  będzie pogoda, a jeżeli są obłoki 
czerw one — w ia tr.

Kiedy tarcza  słoneczna ukazu je  się nam  na 
horyzoncie w iększa n iż  zwykle, je s t to oznaką 
deszczu. To sam o stosu je  się do księżyca. Bla­
dość św iatła  księżycowego, otaczającego ciem ne 
ko ła  spółśrodkow e lub  św ietna au reo la  (księ­
życ w lisiej czapce), n iew yraźn ie  ry su jące  się 
rogi — zapow iadają  tak że  deszcz. Również nie 
pew ne i m igotliw e jes t /św iatło gwiazd w  tak ich  
razach.

W ięcej lub m niej niebieski kolor nieba zależy 
od ilości pary wodnej w powie.trzu. Na górach, 
n iebo przybiera  w tedy ko lo r ciem ny, m odry. 
P rz y  atm osferze  przesyconej p a rą , k o lo r n ieba 
byw a biały , m glisty. Je st to  znak  n iezaw odny 
deszczu. Ale a tm osfera  u lraca  także przezroczy­
stość sw oją skutkiem  w iatrów , unoszących cza­
sam i tak ą  m asę kurzu, że pow ietrze p rzyb iera  
n iekiedy k o lo r różow y, spow odow any odbiciem  
św iatła  o drobne pyłki m aterji. N ietylko tedy 
za zbliżaniem  się deszczu, pow ietrze u tr a ta  p rze­
zroczystość.

N iezw ykła przezroczystość  a tm osfery , sp raw ia ­
jąca , iż p rzedm ioty  w oddaleniu  w ydają  się nam  
bliższe, jest oznaką deszczu. T ak  więc, w  jed-

»HERMES>
Przedsiębiorstwo przewozowo-spedycyjne Sp. z o. o. 

Kraków, Stolarska 9/13-tel. 133-86/87,222-64,123-32

Załatwianie wszelkich czynności, wchodzących w zakres spedycji

Ładunki zb iorow e kolejq i samochodam i we wszystkich kie­
runkach Gubernji G en era ln e j  i z a g ra n ic ą

Przewóz mebli własnemi w ozam i meblowemi

M a g a zy n o w an ie  —  Clenie —  Inkasso

Przewóz k as  ogniotrwałych
Własny tabor konny I samochodowy, obejmujący ponad 100 pojazdów

WYTWÓRNIA T O R EB  
P A P I E R O W Y C H  

S P R Z E D A Ż  P A P I E R U  I S Z P A G A T U
M. P O G O R Z E I S U A
W a r s z a w .  — P rze c h o d n ia  1 m 4. te le fon  304 09

w podwórzu prawa o ficy n a  11 piętro. 
P row incja  za zaliczeniem .

GILZY BIBUŁKA
Papier, materjały piśmienue, perfume- 
rja, galanterja palarska, szkło, porcela­
na, artykuły gospodarstwa domowego

B A R W N I K I
B A T E R J E ,  L A T A R K I

Ceny hurtowe 
Warszawa, Brzeska 3, telefon 10-51-66.

Prowincja za zaliczeniem.

A «RYBAK
O s z

Największy skład hurtowy 
i jedyna w kraju wytwórnia 
Przyborów do rybołóstwa

I I StYBAK"
GORZKOWSKI i NELDNER  

Warszawa — Pieraeidcgo 17 (skład) 
i Miodowa 7 (fabryka) 

poleca i w ysyła wyłącznie 
do sklepów: 

wędziska haczyki, kołowrotki, sznury, 
żyłki, przypony. błystki, muszki sztu­
czne, kancerki, sieci itp. artykuły węd­

karskie i rybackie.
N ajw iększy wybór. — N ajlepsza jakość.

Ceny fabryczne.

♦ ♦ ♦
M łyńsk ie  m aszyny, kam ien ie, krze­
m ień, kwarc, ch lor, m a g u a r /t itp. 
arty k u ły  m łyń sk ie , poleca: „Tech- 
nom łyn“ , W arszaw a, C zackiego 6.

W Y S Y Ł A M  N A J T A N I E J
na prow incję  za zaliczeniem  
P ap ier pakow y, k an celaryjny, 
m ak atk i, obrusy, pocztów ki, szpa_ 
g a ty , oraz w szelk ie  m aterja iy  

p iśm ienne.
M A R IA  D U N IN -H O L E C K A  

W A R S Z A W A , B a z a r  J a n a s z a  
Sk lep  69. 389

J ę z y k a  n iem ieck ieg o  K ursy Ko­
respondencyjne. Kurs dla począt­
kujących. Kurs dla zaaw ansow a­
nych. W łasna u łatw iona m etoda. 
Szybkie postępy Prof. G. Pie- 
trow. W arszaw a, Stan. A ugusta  
22/8 (skrz. poczt 363). 356

K o re sp o n d e n c y jn y  K u r s  P r zy g o ­
tow aw czy  do P ań stw ow ej W yższej 
Szkoły T echnicznej w W arszaw ie. 
C zynny od 1 listopad a  1912 r. 
In form acje: W arszaw a, Sm olna
34, m. 4. 251

C Z A P K I R Ó Ż N E
F A S O N Y

HURT -  DETAL

ADAM, W A R S Z A W A
M arszałkow ska 33, tel. 9  84.41

K o re s p o n d e n c y jn a  n a u k a ,  w pro­
g ram ie licea lnym , g im n azja ln ym  
(przedm ioty m atem atyczn o-przy­
rodnicze: m atem atyka , fizyka ,
chem ia). In form acje: M gr. S.
F ed ia i, W arszaw a, Sm olna 34/4.

O J C I E C
przemókł do suchoj nitki. 
Nałoży szybko zapobloc 
przeziębieniu. Dlatego

A S P I R I N
w kaJidym doruM /

| o  n a b y c ia
Nr. ra j .  144.

•  ty lk o  w  <
29 ła b l.  Z!. t«7fc

nym  w ypadku b ra k  przezroczystości, a w drugim  
je j n ad m iar, byłyby zarów no zw iastunam i desz­
czu. N aukow e b ad an ia  dw óch tych w p rost p rze­
ciw nych sobie zjaw isk, w ytłum aczen ie  k tó rych  
przekraczałoby  ram y  niniejszego a rty k u łu , oka­
zują , że tak  jest w  istocie.

Dwa wiatry —  przeciwne sob ie — sprow adza­
ją często deszcz. I tak , w ia tr  zim ny, w pad ający  
w a tm osferę  przesyconą w ilgocią przez p a n u ­
jący  w niej poprzednio  w ia tr c iepły  lub w ia tr  
w ilgotny, w padający  w a tm osferę  oziębioną n a ­
przód w iatrem  zim nym , w yw ołu ją  zw ykle deszcz.

W  ogólności deszcz da je  się przew idzieć tem 
pew niej, im  w ięcej niebo p o k ry te  jes t w a rs tw a­
mi chm ur jedne  nad  drugiem i — ch m u ry  b o ­
wiem  oddzielne, pędzone w ia tram i, m ały  zw ykle 
deszczyk zapow iadają .

Chm ury, g rupu jące  się nagle, pod wpływem  
w iatrów  przeciw nych,, zap o w iad ają  burzę.

Chm ury, grom adzące się na stokach  gór, są 
brzem ienne deszczem .

Mgły, rozchodzące się bez fo rm ow an ia  chm ur, 
oznaczają pogodę, w sk azu ją  bow iem , że p ow ie­
trze posiada w aru n k i rozrzedzan ia  p a ry  w od­
nej. Mgły zaś, trw ające k ilk a  dni z rzędu, sp ro ­
w adzają  deszcz.

1. W .

Czy pan o tem  s łysza ł  ?
Nikotyna zatruwa pokarm matki.

(ap) O staln io  zaszły w ypadek w jednej z k li­
nik w pobliżu Pragi, po tw ierdza zdanie lekarzy, 
że n ikotyna działa szkodliw ie n a  pokarm  m atek , 
k tó re  karm ią  niem ow lęta. W  klinice dziecięcej 
w Friedeck badano  osta tn io  niem owlę, k tó rego  
m atka w ypalała codziennie do czterdziestu p a ­
pierosów. Okazało się, że dziecko doznało silnego 
zatrucia nikotyną.

Zmarł najmłodszy ochotnik 
wojny światowej.

(ap) W  uzdrow isku Salzuflen, gdzie poddaw ał 
się leczeniu, zm arł 43-letni K arol Albes. Był on 
najm łodszym  ochotnikiem  w pierw szej w ojnie 
św iatow ej. Podów czas w stąpił on do w ojska m a­
jąc  zaledwie czternaście lat. K iedy liczył szesna­
ście lat, o trzym ał odznaczenie w postaci Żelazne­
go Krzyża.

Pożar fabryki ołówków.
(ap) W fabryce o łów ków  w  Sao Ju a n  da Ma­

deira, obok Porto , w  P ortugalji w ybuchł o sta tn io  
wielki i groźny pożar. Szkody spow odow ane po ­
żarem  obliczają na pó łto ra  m iljona eskudów  — 
Robotnicy w ilości 200, k tó rzy  byli zajęci w fa ­
bryce, stracili m ożność zarobkow ania  i stali się 
bezrobotnym i.

Katastrofa autobusu w Finlandii.
(ap) W pobliżu P aasa  w F in lan d ji w ydarzy ła  

się ostatn io  w ielka k a ta s tro fa  autobusow a, w 
k tó re j trzech pasażerów  poniosło  śm ierć na  
m iejscu, a dw udziestu zostało rannych . W chwili, 
kiedy autobus, k tó rym  jechało  28 pasażerów  —  
znajdow ał się na  pełnym  gazie, pęk ła  jedna  z osi. 
W  związku z tem  au tobus stoczył się row u 
kilkum etrow ej głębokości. Jedynie pięć osób nie 
doznało żadnego szwanku.

Stworzył 40 zapór wodnych.
(ap) P ro feso r Otto Intze, k tó ry  zm arł przed 40 

laty , w ypracow ał w swepi życiu okrągło  40 p ro ­
jektów  zapór wodnych. W chwili jego śm ierci 12 
zapór było już  gotowych, dalszych 20 znajdow a­
ło się w budowie, a 8 później rozpoczęto bu d o ­
wać.

83-letni węgorz.
(ap) A kw arjum  należące do m uzeum  w Helsing- 

borg, może poszczycić się posiadan iem  n a js ta r­
szego węgorza. Żyje on w tem akw arjum  od 1803 
roku, a w chwili, k iedy go złapano, m ógł liczyć 
conajm niej trzy  lala . Z tego w ynika, że obecnie 
jest on już 83-letnim  staruszkiem . Jeżeli zdarzy  
się, że jego karm iciel w łoży rękę do wody, to 
węgorz natychm iast przypływ a i jak  ko.t ociera 
się o nią. Z biegiem  czasu w yrósł on, lecz s to ­
sunkow o niewiele, bo cała długość jego ciała wy­
nosi 38 centym etrów . Jedynie  oczy tego węgo­
rza sta ły  się niezwykle duże.

Najpiękniejsze perły.
(ma) Znaczne ilo śc i n a jp ięk n ie jszych  i bodaj że n a j­

droższych pereł w ydobyw a s ię  w zatoce  P ersk iej. 
Połów  pereł odbyw a się  w czasie  od czerw ca do paź­
dziern ika, przyczem  je s t  zatrudn ionych  k ilk an aście  
ty s ię c y  ludzi, w śród n ich  w  zmaczmej ilości P erso­
w ie. P rzy w ydobyw an iu  pereł p osłu gu ją  s ie  on i zu­
pełnie  ̂p rym ity  w nem i środkam i, jak  przed d z ie s ią t­
kam i i setkam i lat. Z akładają w ięo na nosy  odpo­
w iedn ie  ochran iacze, uszy  zaś chron ią  sp ecja ln ym  
p łyn em  w oskow ym . N ajbardziej w y trw a li nurkow i*  
p otrafią  przebyw ać pod w odą najw yżej 3 m in uty .
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